
Dzisiaj: Zakazy nie skutku jy.: ♦ Bezimienni • strona 3

hk lepi®j wykorzystywać 
wynalazki i usprawnienia
Zagadnieniom lepszego wykorzystania wynalazków i pro­

jektów’ racjonalizatorskich — poświęcona była we wtorek 
narada w Urzędzie Patentowym z udziałem przedstawicieli 
Komitetu do Spraw Techniki, CRZZ, Komisji Planowania, 
resortów, instytutów, zjednoczeń, wyższych uczelni.

I Mimo wydania ustawy o pra 
wie wynalazczym oraz ostat­
nio specjalnej w tej sprawie 
uchwały KERM — rozwój, a 
szczególnie stosowanie u nas 
pomysłów wynalazczych pozo­
stawia jeszcze wiele do życze­
nia. W okresie ostatnich 10 lat 
około 11 tysięcy wynalazków 
uzyskało patenty. Mimo tej 
pokaźnej liczby praktyczne 
ich wykorzystanie jest nadal 
żenująco niskie.

Np. w r. ub. Ministerstwo Bu­
downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych wykorzystało 
tylko 263 patenty, Ministerstwo 
Górnictwa i Energetyki — 135, a 
potężny resort jakim jest Mini­
sterstwo Przemysłu Ciężkiego — 
zaledwie?.. 130. Tego ogromnego 
„potentata” wielkich sum pienię­
dzy na rozwój techniki — bije na 
głowę... spółdzielczość pracy, któ­
ra w tym samym czasie wykorzy­
stała blisko 5-krotnie więcej wy­
nalazków.

A korzyści z wykorzystanych 
pomysłów są ogromne. Wystarczy 
wspomnieć, że tylko część zasto­
sowanych w produkcji wynalaz­
ków w latach 1958—61 przyniosła 
gospodarce narodowej 5 mld. zł 
oszczędności.

Dla zmiany, i to radykalnej, 
w tej dziedzinie, nie wystarczy 
— mówiono na naradzie — wy 
dać parę ustaw i uchwał. Stwa 
rzają one tylko nowe, solidne 
ramy dla pracy wynalazców, 
dla finansowania tej działal­
ności itp. Jednakże klimat, w 
jakim będą te postanowienia 
realizowane, zależy już nie od 
dokumentów, lecz od ludzi: z 
fabryk, zjednoczeń, mini­
sterstw, od skoordynowania 
prac Urzędu Patentowego i 
Komitetu do Spraw Techniki 
z działalnością resortowych 
komórek postępu techniczne-

go. Tylko wówczas ogromny 
dorobek myśli naszych techni­
ków zostanie w pełni wyko­
rzystany w praktyce. (PAP)

Przemysł wielkopolski
nadrabia zaległości

Rozmiary szkód spowodowanych ciężką zimą są ogromne. 
Niektóre resorty dokonały już wstępnych obliczeń strat 
i zaległości, które trzeba będzie pilnie nadrobić. Na przy­
kład przemysł materiałów budowlanych wykazuje w skali 
kraju 400 min. zł strat wynikających z niewykonanych za 
dań planowych.

produkcji pomocniczej. Umo­
żliwi to zwiększenie dostaw 
różnych prefabrykatów i roz­
winięcie szerszego niż plano­
wano frontu robót. (1)

Apel do inżynierów 
i techników

Doceniając trudności, które 
powstały w gospodarce naro­
dowej na skutek ostrej i dłu­
gotrwałej zimy, Wojewódzki 
Komitet Porozumiewawczy 
Naczelnej Organizacji Techni­
cznej w Poznaniu zwróoil się 
z apelem do wszystkich sto­
warzyszeń naukowo-technicz­
nych i kół zakładowych NOT-u 
oraz niezrzeszonych inżynie­
rów i techników: chodzi w 
szczególności o koncentrację 
wysiłków i o współpracę z 
załogami dla podniesienia wy­
dajności pracy i pełnego wy- 
korzysta-nia potencjału tech­
nicznego. (1)

W Genewie

Państwa neutralne 
poszukują kompromisu
Osiem delegacji państw neu­

tralnych w Komitecie Rozbro­
jeniowym 18 Państw zebrało 
S1Q we wtorek, aby rozważyć 
Możliwości ewentualnej nowej 
^icjatywy w celu przełama- 
nia impasu w rokowaniach 
nad układem o zaprzestaniu 
doświadczeń nuklearnych.
. Obserwatorzy nie wyklucza­
ją że państwa neutralne przed 
stawią nowe kompromisowe 
Propozycje na posiedzeniu Ko­
mitetu w najbliższych dniach.

PAP

»Wność handlu"
w USA

przeszło 12 miastach ame 
rykańskich opublikowano roz- 
P°rządzenie o zakazie sprze- 
azy towarów „produkcji ko- 

^unistycznej”.
f W Jountain Valey w Kali- 

rnii licencja na handel arty- 
ułami pochodzącymi z kra- 

obozu socjalistycznego, 
n?sztuje tysiąc dolarów rocz- 

ie, a w sklepach muszą być 
umieszczane wywieszki. „Tu 
przedaje się towary wyprodu 
°Wanę w krajach komuni- 

^ycznych”. Przekroczenie te- 
, zarządzenia jest karane 
^Zleniem do 6 miesięcy lub 
-Jwną w wysokości 500 do- 

larow. (PAP)

Premier J. Cyrankiewicz 
wyjechał do Meksyku

We wtorek w godzinach porannych opuścił Warszawę, 
udając się do Meksyku na zaproszenie rządu tego kraju, pre­
zes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz. Premierowi w po­
dróży towarzyszą: wiceminister spraw zagranicznych Ma­
rian Naszkowski, dyrektor departamentu MSZ amb. Ale­
ksander Krajewski oraz dyrektor gabinetu prezesa Rady

Nie czekając na szczegóło­
we obliczenia ani na cieplej­
sze dni — wielkopolskie przed 
siębiorstwa zaczęły nadrabiać 
zaległości. Placówki podległe 
Poznańskim Zakładom Pro­
dukcji Betonów „Pozbet” do-
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Król Laosu opuścił Moskwę
Król Laosu 

na, premier
Sri Savang Vattha- 

książę Souvanna
Phouma i inne osobistości laotań 
skie opuścili we wtorek Moskwę, 
udając się do Pekinu.

Delegacja WSPR u Z. Kliszki
Bawiąca w Polsce na zaprosze­

nie KW PZPR delegacja budapesz 
teńskiego komitetu WSPR z człon 
kiem Biura Politycznego KC 
WSPR, I sekretarzem komitetu 
miejskiego w Budapeszcie Sandor 
Gasparem na czele spotkała się 
w dniu 5 bm. z członkiem Biura
Politycznego i sekretarzem 
PZPR Zenonem Kliszką.

Wiec w Hawanie
W dniu 4 bm. odbył się w

KC

Ha*
wanie wielki wiec, poświęcony 
uczczeniu pamięci ofiar imperia­
listycznej dywersji, które zginęły 
przed trzema laty podczas eksplo 
zji na pokładzie francuskiego stat 
ku „La Coubre” w porcie hawań- 
skim.

8 bm. - VI Krajowy Zjazd ZPP
8 marca rozpoczną się w War­

szawie trzydniowe obrady VI Kra 
jowego Zjazdu Zrzeszenia Prawni 
ków Polskich. Referat sprawo-
zdawczo-wyborczy wygłosi 
ZPP — Marian Mazur.

Protest Indii
Jak oświadczył rzecznik 

skiego ministerstwa spraw

prezes

indyj- 
zagra-

nicznych, rząd Indii ogłosił pro­
test w związku z podpisaniem w 
Pekinie limowy granicznej mię­
dzy Chińską Republiką Ludową 
a Pakistanem.

Kursy polskiego na Kubie
Po raz pierwszy na Kubie ku­

ratorium szkolne prowincji Ha­
wana organizuje w tym roku kur 
sy języka polskiego dla młodzie­
ży szkolnej i dorosłych. Od kil­
ku łat prowadzone są w Hawanie 
kursy języka rosyjskiego i cze­
skiego.

Potwierdzenie opinii Wilsona-
„Jestem w zupełności tego zda­

nia co Harold Wilson” — oświad-
czył poseł 
parlamentu 
wiący na 
„Przecież -

labourzystcwski
Thomas

Targach
Swain,

do 
ba-

Lipskich.
powiedział Swain

jest to w ogóle polityka labou- 
rzystów brytyjskich. Jesteśmy za
uznaniem de facto Niemieckiej
Republiki Demokratycznej i za
uznaniem granicy
Odrą i Nysą”.

Maniiestacje we
Całe Włochy były 

terenem burzliwych

pokoju nad

Włoszech 
we wtorek 

demonstracji
chłopskich, które odbyły się w 
ramach dnia walki o reformę roi 
ną. Mówcy występujący na wie­
cach nawiązując do zbliżających 
się wyborów powszechnych' wzy­
wali chłopów, by głosowali prze­
ciw chadecji, która nie spełniła 
swych obietnic dotyczących refor 
my rolnej.

Współpraca naukowców
W Waszyngtonie podano do wia 

domości, że delegacje naukowców 
ZSRR i USA rozpoczną w Rzymie 
w przyszłym tygodniu rozmowy 
dotyczące realizacji uzgodnione-
go w czerwcu 
przez obydwa 
współpracy w 
kosmicznych.

ubr. w Genewie 
kraje programu 
dziedzinie badań

starczyły w styczniu i lutym 
około 10 proc, mniej prefabry 
kowanych elementów niż pla­
nowały. Mrozy uniemożliwiły 
prawidłową technologię pro­
dukcji. Z braku wagonów nie 
dostarczono żwiru z woj. zie­
lonogórskiego. Dla nadrobie­
nia braków, dyrekcja „Po- 
zbetu” wprowadza w niektó­
rych zakładach pracę na do­
datkowych zmianach. Spiętrzo 
ne roboty transportowe roz­
ładuje się przez skierowanie 
do nich większej liczby pra­
cowników.

Niektóre przedsiębiorstwa 
Miejskich Zakładów Tereno­
wego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Poznaniu sko 
rzystały z pomocy wojska. Pi­
rotechnicy — przy pomocy ła­
dunków wybuchowych wysa­
dzali w kopalniach zmarznię­
ty żwir i glinę. Pomimo to 
powstały zaległości w produk 
cji szacowane na ponad 1700 
tys. zł. Zamierza się je zlikwi 
dować przez uruchomienie 
dodatkowych zmian, a gdy się 
ociepli przez wzrost wydaj­
ności pracv.

Mrozy zahamowały produk­
cję również w zakładach pod­
ległych Wojewódzkiemu Za­
rządowi Terenowego Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu; cegielnie podej­
mują różne środki dla zwięk 
szenia dostaw. Przewiduje się 
przedterminowe wykonanie re 
montów maszyn, przerzucenie 
części robotników z produkcji 
do kopalni gliny w celu prze­
gotowania dodatkowej ilości 
surowca, wprowadzenie w se­
zonie w wielu cegielniach pra 
cy na dwie zmiany, utrzyma­
nie w ruchu kilku cegielni, 
które miały być nieczynne z 
uwagi na wyższe niż gdzie 
indziej koszty produkcji.

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło 
wego opracowało plan działa­
nia, którego realizacja powin­
na przyczynić się do nadro-

Wręczenie 
nominacji profesorom

5 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadz­
ki wręczył w Sali Pompejań- 
skiej Belwederu akty nomina­
cyjne mianowanym przez Radę 
Państwa 28 profesorom zwy­
czajnym oraz 57 profesorom 
nadzwyczajnym wyższych u- 
czelni.

Witając serdecznie przyby­
łych Aleksander Zawadzki zło­
żył nowo mianowanym profe­
sorom w imieniu Rady Pań­
stwa i własnym serdeczne gra­
tulacje oraz życzenia jak naj­
lepszych wyników w pracy na­
ukowo-badawczej i wychowaw 
czej, w realizacji doniosłych

wołał w całym kraju szeroki
Trasa podróży wiedzie przez 

Zurych i Nowy Jork, skąd po 
krótkim postoju premier Cy­
rankiewicz uda się wprost ao 
stolicy Meksyku.

Odjeżdżających na lotnisku 
Okęcie żegnali członkowie kie- _ 
rownictwa partii i rządu: 
Władysław Gomułka, Stefan 
Jędrychowski, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Ale­
ksander Zawadzki, Oskar Lan­
ge, Stefan Ignar, Piotr Jaro­
szewicz, Zenon Nowak, Ju­
lian Tokarski, Franciszek Wa- 
niołka. Konstanty Dąbrowski, 
ministrowie oraz wiceminister 
spraw zagranicznych Józef 
Winiewicz.

Na lotnisku odjeżdżających 
żegnała małżonka nieobecnego 
z powodu choroby ambasado­
ra Stanów Zjednoczonych 
Meksyku — pani T. Espinosa y 
Prieto oraz członkowie amba-

ruch solidarnościowy.
sady. Obecny był również am­
basador Stanów Zjednoczo­
nych p. John M. Cabot.

Komentarz na temat współ­
pracy polsko - meksykańskiej 
czytaj na str. 2.

bienia zaległości, 
się skierowanie 
pracowników do

Przewiduje 
niektórych 

zakładów

Pirackie akty USA 
wobec Kuby

Ministerstwo Rewolucyjnych 
Sił Zbrojnych Kuby ogłosiło 
we wtorek komunikat o no­
wych pirackich aktach Ame­
rykanów na wodach między­
narodowych i w bazie Guan- 
tanamo.

1 marca trzy amerykańskie 
torpedowce w ciągu trzech go­
dzin ścigały kubański statek 
rybacki powracający do portu. 
2 marca dwa amerykańskie 
torpedowce uniemożliwiły wyj 
ście na morze dwom kubań­
skim statkom rybackim. Ame­
rykańskie okręty wojenne usi­
łowały zagarnąć te statki. Za­
pobiegło temu pojawienie się 
radzieckiego statku handlo­
wego.

Tego samego dnia torpedo­
wiec amerykański podjął nie­
przyjazne działania wobec ra­
dzieckiego statku handlowe­
go, który manewrował przy 
wejściu do portu hawańskie- 
go.

3 marca żołnierze amerykań 
scy z bazy Guantanamo w pro 
wokacyjnych celach obrzucali 
kamieniami posterunki kubań­
skie. Dwóch żołnierzy kubań­
skich odniosło rany. Wieczo­
rem samolot amerykański dwu 
krotnie naruszył granicę Kuby 
w rejonie bazy Guantanamo.

PAP

zadań 
nauką 
szym 
PZPR.

postawionych przed 
i szkolnictwem wyż- 
przez XI Plenum KC

W imieniu profesorów po­
dziękował za zaszczytne tytuły 
rektor Politechniki Poznań­
skiej prof. Zbigniew Jasicki.

PAP

Mimo represji

Depesza 
króla Laosu

JEGO EKSCELENCJA 
PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA 
ALEKSANDER ZAWADZKI
WARSZAWA'

Opuszczając Polskę po wizycie 
państwowej, która pozwoliła nam 
poznać piękny kraj i wielki na­
ród, ponownie składamy Panu 
wyrazy naszej głębokiej wdzięcz­
ności za przyjazne przyjęcie i u- 
przejmą gościnność.

Jesteśmy szczęśliwi, że spotka­
liśmy się ze strony Waszej Eksce­
lencji i jej rządu z pełnym zro­
zumieniem naszych problemów. 
Żywimy nadzieję, że dzięki kon­
taktom i wzajemnej sympatii 
wzmocnionej w czasie naszej wi­
zyty, pogłębione zostaną więzy 
przyjaźni i współpracy między 
obu naszymi krajami i naroda­
mi.

SRI SAVANG YATTHANA

Pozdrowienia SFZZ 
dla kobiet

Z okazji zbliżającego się 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, Światowa Federacja 
Związków Zawodowych opu­
blikowała odezwę, która głosi 
m. in.:

Z okazji 8 marca SFZZ przesyła 
gorące braterskie pozdrowienia 
kobietom wszystkich krajów i wy 
razy poparcia dla ich niestrudzo­
nej walki o uznanie i rozszerze­
nie ich praw, o postęp społeczny 
i pokój, przeciwko agresywnym 
planom imperialistów.

SFZZ będzie nadal broniła praw 
kobiet i popierała każdą inicjaty 
wę zmierzającą do realizacji za­
sady „za równą pracę równa pła 
ca”, do likwidacji wszelkich form 
dyskryminacji w dziedzinie za­
trudnienia, awansów w pracy o- 
raz szkolenia zawodowego, do 
skrócenia dnia roboczego i zaspo 
kojenia wszystkich specyficznych 
postulatów kobiet pracujących.

PAP

strajk trwa
Solidarność francuskiej klasy robotniczej

We wtorek w godzinach wieczornych można już — opie­
rając się na depeszach, które napływały przez cały dzień —

Stosunki handlowe 
Polska-Turcja

4 bm. podpisany został w 
Ankarze między Polską a Tur­
cją protokół do umowy han­
dlowej.

Polska eksportować będzie 
do Turcji między innymi kom­
pletne obiekty przemysłowe, 
samochody, obrabiarki, maszy 
ny rolnicze, dźwigi i koparki, 
narzędzia, aparaturę kontrol­
no-pomiarową, sprzęt i akce­
soria elektrotechniczne, sprzęt 
medyczny, chemikalia, wyroby 
hutnicze i inne towary.

Import z Turcji do Polski 
obejmuje takie towary, jak: 
bawełna, wełna, nasiona olei­
ste, drzewo orzechowe, owoce 
cytrusowe, tytoń, rudy żelaza 
i manganu, koncentraty cynku 
i inne. (PAP)

stwicrdzić, że 
dzona przez de 
odniosła wręcz 
wołał w całym

mobilizacja strajkujących górników zarzą- 
Gaullc a, nie tylko nie załamała strajku, ale 
przeciwny skutek: strajk się zaostrzył i wy-
kraju szeroki

W głównych zagłębiach wę­
glowych zatrudniających po­
nad 87 proc, górników całej

Ambasador Jugosławii 
u P. Jaroszewicza

Wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął am­
basadora Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii w 
Polsce France IIocevara. Przed 
miotem rozmowy były proble­
my związane ze zbliżającą się 
sesją Polsko-Jugosłowiańskie­
go Komitetu Współpracy Go­
spodarczej, która odbędzie się 
w Warszawie w początkach 
kwietnia br. (PAP)

Pierwsze wyniki 
badania Marsa

W mieście Palestine (stan Te­
ksas) odbyła się konferencja pra­
sowa naukowców, którzy współ­
pracowali przy organizowaniu ba­
dań Marsa przeprowadzonych 
przez aparaturę umieszczoną w 
zasobniku wielkiego balonu z wy­
sokości około 24 kilometrów.

Naukowcy amerykańscy stwier­
dzili, iż eksperyment dał astrono­
mom szereg cennych informacji, 
które obecnie są opracowywane. 
Z pierwszych danych uzyskanych 
przez aparaturę wynika, iż na 
Marsie znajduje się para wodna 
i dwutlenek węgla. Dotychczas 
nie wiadomo, czy na planecie znaj 
duje się w większych ilościach 
woda w stanie ciekłym. Jeden z 
uczonych dr Weaver oświadczył 
w wywiadzie dla jednego z dzień 
ników amerykańskich, iż „woda 
w stanie ciekłym na Marsie na­
leżeć będzie raczej do rzadkości”. 
Określił on tę planetę jako „roz­
ległą pustynię”.

Naukowcy sądzą, iż dalsze ba­
dania informacji uzyskanych 
przez aparaturę umożliwią roz­
szyfrowanie wielu tajemnic Mar­
sa. (PAP)

ruch solidarnościowy.
Francji, to znaczy w departa­
mentach Nord, Pas-de-Calais, 
w Lotaryngii, departamencie 
Loary i w Sewennach strajk 
był faktycznie 100-procento- 
wy.

W zagłębiach' o mniejszym 
znaczeniu, takich jak w Akwi- 
tanii, Prowansji i Delfinacie, 
które reprezentują 6,5 proc, 
liczby górników Francji, trwa 
strajk „skrzyżowanych rąk”, 
co oznacza w praktyce zredu­
kowanie produkcji do zera.

Strajk górników odbił się 
głębokim echem w społeczeń­
stwie francuskim.

Cała pracująca Francja prze 
prowadziła wre wtorek strajki 
solidarnościowe. Objęły one 
miliony robotników i pracow­
ników.

Aktywny udział w strajku 
wzięła młodzież francuska, w 
tym również studenci. 15-mi- 
nutowe strajki przerwały pra­
cę na wyższych uczelniach Pa 
ryża, Grenobli i innych ośrod­
kach uniwersyteckich Francji.

Na czele strajków solidarno­
ściowych stanęły wszystkie

Likwidacja 
następstw kultu Stalina 

w nauce historii
Korespondent PAP red. J. 

Majtczak donosi:
Pierwszy i drugi numer mie 

sięcznika „Woprosy Istorii” z 
1963 r. poświęcone są wszech- 
związkowej naradzie history­
ków radzieckich, która odby­
ła się w grudniu 1962 r. Na­
rada nakreśliła konkretną 
drogę wykonania zadań wysu 
niętych przez XXII Zjazd 
KPZR, a w szczególności wnio 
ski w sprawie zlikwidowania 
do końca następstw kultu o- 
soby Stalina w nauce historii.

PAP

centrale 
tego też 
kojnie i 
wany.

związkowe kraju. Dla 
strajki przebiegły spo 
w sposób zorganizo-

Strajki wykazały imponują­
cą jedność klasy robotniczej — 
obok komunistów uczestniczyli 
w nich socjaliści i katolicv.

PAP

POGODA
W dniu 6 bm. Polska będzie pod 

wpływem wyżu i od Francji po­
przez Niemcy napływać będzie do 
kraju jeszcze cieplejsze powietrze 
polarno-morskie. w nocy przewi­
dywane są liczne rozpogodzenia, 
w , ciągu dnia zachmurzenie na 
ogół umiarkowane. Mgły i za­
mglenia. Temperatura minimalna 
nocą od minus 4 do minus 8 st.,

Koalicja SPD-FDP 
w Berlinie zach

Według informacji napływają­
cych z Berlina zachodniego przy­
wódca SPD w tym mieście, bur­
mistrz Willy Brandt oraz przy­
wódca wolnej partii demokratycz 
nej (FDP) — Eilliam Borm osiąg­
nęli w zasadzie porozumienie w 
sprawie utworzenia koalicyjneso 
rządu (senatu) miasta. Jak wia­
domo, na czele władz Berlina za­
chodniego stoi burmistrz a wła­
dza wykonawcza należy do Se­
natu (rządu) wybranego prz^z 
Izbę Posłów (maksymalna liczba 
senatorów 16).

Delegacje partii SPD i FDP roz 
wiązały większość problemów do­
tyczących podziału stanowisk w 
nowym Senacie. Przedstawiciele 
SPD obejmą urzędy burmistrza, 
wiceburmistrza oraz 9 senatorów 
odpowiedzialnych za resorty, a 
FDP będzie miała trzech senato­
rów. (PAP)

Dziecko spłonęło żywcem
W poniedziałek godzinach

tylko wypadku całonocnych
rozpogodzeń. W dzień od zera do 
plus 4 sL,

popołudniowych w jednym z mie 
szkań na przedmieściu Kielc wy­
buchł pożar. Od piecyka zapaliła 
się pościel, a następnie meble. Po 
zostawione w mieszkaniu bez opie 
ki 18-miesięczna córka właścicieli 
mieszkania Grażyna Brzyskiewicz, 
spłonęła żywcem. 3-letniego- jej 
braciszka zdołała uratować straż 
pożarna. (PAP)



Poznańscy laureaci

Zespół z WSR

Nagrodę zespołową m. Pozna­
nia i województwa za wyniki 
prac naukowo-badawczych w 
dziedzinie wzbogacenia pasz w 
białko otrzymali; prof. dr Józef 
Janicki — kierownik Katedry Te­
chnologii Rolnej Wyższej Szko­
ły Rolniczej, prof. dr Jerzy Pa- 
wetkiewicz — kierownik Katedry 
Biochemii i dr inż. Kazimierz 
Szebiotko — kierownik nakładu 
Technologii Pasz. Poprosiliśmy 
profesora Janickiego o informa­
cję na temat znaczenia wyników 
badań nagrodzonego zespołu.

— Jak wykazało doświadcze­
nie ostatnich lat — mówi Pro­
fesor — zagadnienie pasz stało 
się poważnym hamulcem prawi­
dłowego rozwoju gospodarki rol­
nej. Zwłaszcza odczuwa się brak 
pasz pełnowartościowych, boga­
tych w składniki białkowe i wita­
minowe. Placówka nasza, jako 
jedyna w kraju, zajęła się tym 
problemem od strony technolo­
gii. Szukając rezerw białkowych, 
opanowaliśmy metodę uzyskiwa­
nia dużej ilości tych cennych 
składników z bezużytecznych od 
padów przemysłu rolno-spożyw­
czego, m. in. z odpadów pouoo- 
jowych, z wywaru melasowego 
w gorzelniach, z pierza iłp. Od­
pady te zawieraja poważne iloś­
ci białka, witamin i aminokwa­
sów. Chodzi teraz o to, aby wy­
niki naszych badań wykorzystał 
przemysł. Przemawia za tym wy­
soka wartość wyprodukowanej w 
oparciu o naszą mełodę paszy 
przez cukrownię Kościan. Obe­
cnie istnieją po temu sprzyjające 
warunki. Na temat pasz mówio­
no wiele na XII Plenum KC 
PZPR, (łeb)

Układ o przyjaźni 
młodzieży Francji i NRD
W Berlinie podpisano we 

wtorek układ o przyjaźni mię 
dzy organizacją komunistycz­
nego ruchu młodzieży F rancji 
a Związkiem Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej (FDJ). Zgodnie 
z porozumieniem, w NRD i we 
Francji co roku obchodzony 
będzie dzień przyjaźni i współ 
pracy młodzieży w walce o 
pokój i pokojowe współistnie­
nie, przeciwko polityce zbro­
jeń i wojny atomowej. W bie­
żącym roku dzień ten obcho­
dzony będzie 23 czerwca.

Układ przewiduje wymianę 
delegacji i grup turystycznych, 
wymianę dokumentacji, wy­
staw, filmów i innych mate­
riałów dotyczących życia mło­
dzieży i studentów obu kra­
jów. (PAP) 
iiiiimiiłiiiiiiiiiiłiiifmiirimiiiłiiiiiiłin^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Haiiński.

GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje 
Kolegium. Adres redakcji: Po­
znań. ul. Grunwaldzka 19.Cen­
trala telef. 611-21 łączy wszystkie 
działy. Druk: Zakłady Graficzne 
im. M Kasnrzaka P-4

Międzynarodowy podział pracy 
krajów socjalistycznych

Z LonSerencji prasowej na Targach LipsLech

We wtorek odbyła się konferencja prasowa zorganizowana 
przez urząd prasowy przy Radzie Ministrów NRD dla 
800 dziennikarzy niemieckich i zagranicznych akredytowa­
nych przy Biurze Prasowym Targów Lipskich.

Nagroda pokoju 
Fundacji Balzan 

dla lana XXIII
Jak donosi agencja ANSA, Fun­

dacja Balzan przyznała papieżowi 
Janowi XXIII międzynarodową 
nagrodę pokoju za rok 1962. Na­
groda przyznana została jedno­
myślnie głosami przedstawicieli 
21 państw wchodzących w skład 
Komitetu tej Fundacji. (W Komi­
tecie tym reprezentowany jest 
również Związek Radziecki i Pol­
ska. Delegatem polskim był prof. 
Kuratowski).

Komisja pod przewodnictwem 
prof. Arangio-Ruiza przyznała 
także- 6 nagród w dziedzinie ma­
tematyki, muzyki, biologii i hi­
storii.

Nagrodę w dziedzinie matema­
tyki przyznano prof. Andrejowi 
Kołmogorowowi z Uniwersytetu 
Moskiewskiego, członkowi Aka­
demii Nauk ZSRR za badania w 
dziedzinie statystyki matema­
tycznej.

Nagrodę w dziedzinie muzyki 
otrzymał kompozytor Paul Hin- 
demith, urodzony w Niemczech, 
który przyjął obywatelstwo ame­
rykańskie w USA. gdzie schronił 
się przed prześladowaniami hitle­
rowców.

Nagrodę w dziedzinie historii 
przyznano prof. Samuelowi El- 
liottowi z uniwersytetu w Har- 
vard za studia poświęcone histo­
rii morskiej Stanów Zjednoczo­
nych.

Nagrodę w dziedzinie biologii 
przyznano prof. Karlowi von 
Flischowi z Wiednia.

Nagroda Balzan ufundowana 
została przez Angelę Linę Balzan 
dla uczczenia pamięci jej ojca 
Eugeniu Balzana, byłego dy­
rektora „Corriere Della Sera”. 
Balzan, który schronił się w 
Szwajcarii w 1925 r. uchodząc 
przed prześladowaniami faszy­
stów marzył o zorganizowaniu 
fundacji, lecz zmarł przed zrea­
lizowaniem swego planu. (PAP)

W czerwcu Światowy
Kongres Kobiet

Niedawno w Berlinie obra­
dowała sesja Rady Międzyna­
rodowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet, na której po­
wzięto uchwałę o zorganizo­
waniu w Moskwie (od 24 do 
29 czerwca br.) Światowego 
Kongresu Kobiet. MDFK łą­
czy w swych szeregach pra­
wie 200 milionów kobiet 90 
krajów.

Kongres odbędzie się pod 
hasłem walki o pokój, naro­
dową niezawisłość, prawa ko­
biet i szczęście dzieci.

Przewodnicząca MDFK — 
Eugenie Cotton w związku z 
tegorocznym Dniem Kobiet 8 
marca zwróciła się z apelem, 
w którym czytamy m. in.: 
„Niech kobiety pamiętają, że 
bez pokoju żadne z ich naj­
głębszych dążeń nie bedzie 
mogło być spełnione. Kobiety 
muszą uświadomić sobie ten 
stan rzeczy i zarówno na wiel 
kich jak i na małych zebra­
niach i zjazdach, które od­
będą się 8 marca br. powinny 
zobowiązać się do teeo. aby 
ze wszystkich sił walczyć o 
rozbrojenie i pokój”, (fh)

Minister handlu zagranicz1-

podziału zadań produkcyjnych 
między krajami. socjalistycz­
nymi.

Liczne były także pytania 
dotyczące problematyki ściśle

nego wewnętrznoniemiec- politycznej. Wiceminister

Hokejowe mistrzostwa 
w radio i TV

Znany już jest dokładny pro­
gram transmisji telewizyjnych i 
radiowych z mistrzostw świata w
hokeju na lodzie, 
się w Sztokholmie 
do 17 marca.

Ponieważ nasza

które odbędą 
w dniach od 7

TV uzależ-

Wygrane „Koziołków"
W 302 Poznańskiej Grze Licz­

bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 3 marca
1963 nie stwierdzono żadnego
kuponu z pięcioma trafieniami. 
Ustalono wygranych: 4 „czwór­
ki” z premiową liczbą dodatko­
wą w wysokości po zł 10.332, 99 
„czwórek” zwykłych po zł 4.332, 
241 „trójek” z liczbą dodatkową 
po zł 190, 4.288 „trójek” zwykłych 
po zł 98. 4.914 „dwójek” z liczbą 
dodatkową po zł 16, 59.087 „dwó­
jek zwykłych po zł 6.

POJUTRZE
Międzynarodowy Dzień Kobiet

PAMIĘTAJ O SWOICH NAJBLIŻSZYCH

M. H. D. — ARTYKUŁY ODZIEŻOWE W POZNANIU 
„TELIMENA” CZERWONEJ ARMII 76 
POWIADAMIA SWYCH KLIENTÓW O NADEJŚCIU 

pierwszych MODELI W IDSE^MCH 
UPRASZA SIĘ O ODWIEDZENIE BEZ ZOBOWIĄZANIA KUPNA.

kiego Julius Balkow stwierdził 
w zagajeniu, że Targi ilustru­
ją w coraz większym stopniu 
międzynarodowy podział pra­
cy dokonywany w krajach so­
cjalistycznych oraz wyrażają 
jednocześnie pragnienie rozwi­
jania nieskrępowanego wolne­
go handlu międzynarodowego. 
Niepowodzenia rokowań bru­
kselskich potwierdzają błęd­
ność drogi tworzenia separa­
tystycznych dyskryminujących 
inne kraje bloków gospodar­
czych.

Mówca podkreślił z naci­
skiem, że najwyższy już czas, 
położyć kres wszelkim formom 
bojkotu w handlu światowym.

Kilkadziesiąt pytań zada­
nych podczas konferencji do­
tyczyło problematyki rozsze­
rzania stosunków handlowych 
Wschód—Zachód, wymiany to 
warowej NRD—NRF'' postę­
pów osiągniętych w zakresie

spraw zagranicznych Winzer 
oświadczył, że znana wypo­
wiedź przywódcy labourzystów 
Wilsona w sprawne pewnej for 
my uznania NRD oraz zaakcep 
towania przez Zachód granicy 
Odra—Nysa oznacza po prostu 
..wychodzenie z realnych prze­
słanek” w polityce i uznawa­
nie stanu rzeczy istniejącego 
od lat. (PAP)

niona jest od transmisji nadawa­
nych przez „Eurowizję” — pclscy 
telewidzowie oglądać będą tylko 
mecze grupy ,,A”. Nie będziemy 
natomiast śledzić spotkań grupy

Cja — ZSRR, 9. 3 o godz. 18.55 
CSRS — USA, 12. 3 o godZ .>0 
Kanada — CSRS, 14. 3 o godz ">n 
ZSRR — CSRS, 15. 3 o godz.' „ 
— USA ZSRR i o godz. 20.45 
Szwecja — Kanada oraz 17 3 
godz. 16.15 ZSRR — Kanada. °

,.B” której gra Polska. Z te-

Kto zostanie 
następcą Adenauera?

go względu nasze radio „uzupeł­
niając” telewizję transmitować 
będzie głównie spotkania z udzia­
łem naszej reprezentacji. Równo- 
legle przez radio i TV transmito­
wany będzie tylko jeden mecz 
Kanada — ZSRR. A oto jak wy­
gląda kalendarzyk transmisji ra­
diowych:

7. 3 — godz. 16.25 p. II: Polska 
— Rumunia;

Drużyny hokejowe, które już w 
najbliższych dniach rozpoczna 
walkę o mistrzostwo świata, roz' 
grywają ostatnie mecze treningo" 
we. Między innymi reprezentacji 
Kanady walczyła w Helsinkach » 
drużyną Finlandii. Mecz zakon- 
czyi się zwycięstwem Kanadyj. 
czyków 7:2.

W Oslo natomiast walczyły re 
prezentacje Norwegii i stanów 
Zjednoczonych. Spotkanie przy. 
niosło wynik remisowy 2:2.

Frakcja parlamentarna
CDU/CSU powierzyła we wió­
rek po dwugodzinnej debacie
przywódcy 
tano misję 
jaśnienia 
Adenauera

frakcji von Bren- 
ostatecznego wy- 

sprawy następcy 
na stanowisko kan

9. 3 — godz. 10,25 p. I: 
Norwegia;

10. 3 — godz. 18. 25 p.
— Anglia;

12. 3 — godz. 21.25 p. I 
Francja;

13. 3 — godz. 16.25 p. i 
— Szwajcaria;

16. 3 godz. 16.25 p.
— Jugosławia;

17. 3 — godz. 17.00 p. 
Radziecki — Kanada;

Polska —

I: Polska

Pclska —

II: Polska

Polska

I Związek

Bez sukcesu
W miejscowości Ponti di Legno 

rozegrano międzynarodowy kon­
kurs skoków narciarskich, w któ 
rym zwycięstwo odn.ósł Austriak 
Egger — nota 242,3 pkt. Bujok 
zajął 8 a Sztolf 9 miejsce.

Mniej „papierkomanii" 
w handlu

Resort handlu wewnętrznego za 
powiada małą rewolucję „papie­
rową” i odbiurokratyzowanie a- 
paratu handlu. Specjalna komi­
sja MHW wykazała duże możli­
wości ograniczenia liczby i zakre 
su sprawozdań, narzuconych nie­
gdyś handlowcom przez minister 
stwo. Zostaną one zastąpione o- 
bowiązu jącymi wszędzie sprawo-

Dzięki temu MHW pozbawi han 
dlowców wątpliwej przyjemności 
wypełniania 38 sprawozdań. Ozna 
cza to zmniejszenie o 35 proc, do 
tychczasowej „papierkomanii” w 
resorcie handlu wewnętrznego.

MHW 
bliżej

dość na tym, komisja 
ma jeszcze przyjrzeć się 
sprawozdawczości finanso- 
statystycznej handlu. Kie-

rownicy i ekspedienci będą więc 
mieli więcej czasu, by stać za la­
dą. (zs)

Wyrok na zamachowców 
z Petit Clamart

Po trwającym blisko 6 tygodni 
przewodzie sądowym trybunał 
wojskowy w Paryżu wydal w po­
niedziałek wieczorem wyrok na 
uczestników nieudanego zamachu 
na prezydenta de Gaullea w Pe-
tit Clamart, dnia 22 
roku.

Trzech głównych
Jean-Marie Bastien
Bougrenet de La

sierpnia ub.

oskarżonych 
Thiry, Alain 

Tocnaye i
Jacgues Prevost skazani zostali 
na karę śmierci. Wyrok śmierci 
otrzymali również, sądzeni zaocz­
nie. Georges Watin, Lajos Mar- 
ton oraz Serge Bernier. Ż pozo­
stałych ośmiu oskarżonych, z któ­
rych dwu sądzonych było zaocz­
nie, trzech skazano na dożywot­
ne ciężkie roboty, a pięciu otrzy­
mało wyroki od trzech do 15 lat 
ciężkich robót. (PAP)

Polska — Meksyk

clerza NRF. W tym celu ma on 
przeprowadzić rozmowy z po­
szczególnymi ministrami i od­
powiednimi czynnikami CDU/ 
CSU. Za powierzeniem tej mi-

W telewizji natomiast zobaczy­
my 8. 3 o gcdz. 20.45 mecz Szwe-

s'ji von 
równo 
hard.

Czas

Brentano głosowali za- 
Adenauer, jak i Er-

trwania misji von Bren
tano nie jest ograniczony. O- 
czekuje się jednak, iż rozmo­
wy zostaną zakończone wkrót­
ce. (PAP) ‘

• Roczne walne zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze Poznańskie­
go Okręgowego Związku Lekkiej 
Atletyki wybrało na okres naj-
bliższych dwóch lat zarząd z 
zesem Janem Marcinkowskim 
czele.

pre 
na

DONOSZĄ

W SAMO POŁUDNIE
Około godziny 12 na Rynku Ber­

nardyńskim nastąpił wczoraj ma­
kabryczny incydent. Mężczyzna, 
najprawdopodobniej chory psy-

• Duże zmiany personalne za­
szły w związku okręgowym ka­
jakarzy. Sejmik wojewódzki wy­
brał prezesa, znanego działacza 
Tadeusza Kulczaka. W skład za­
rządu weszli m. in. A. Haydrych, 
Z. Trelewski, A. Kubiak, A. Je­
żewski, S. Wożniak i F. Pieczyń­
ska.

• Doroczny sześciomecz szer­
mierczy polskich szablistów ro­
zegrany zostanie w dniach 15—17

chicznie. 
okna i

uczepił się parapetu
zawisł nad dwupiętrową

bm. w Pałacu Kultury
• 17 marca wystąpi

w stolicy, 
nasza re-

przepaścią. Funkcjonariuszom MO 
udało się jednak zapobiec samo­
bójstwu.

MŁOTKIEM
Awantury na tle wspólnego 

żyłkowania mieszkania nie
u- 
są

wprawdzie rzadkością, ale wyjąt­
kowo tylko ich epilog jest taki, 
jak przy ul. Niecałej. 60-letnia 
kobieta została tam przez rywal­
kę tak. silnie pobita młotkiem, że 
musiało interweniować Pogotowie 
Ratunkowe. Ranną przewieziono 
do szpitala.

PRZY PRACY
W Poznańskich Zakładach Me­

prezentacja pięściarska do ręwan 
żowego meczu o Puchar Europy 
z Rumunią w7 Łodzi. Czy nasi bo 
kserzy zdołają wyrównać stratę 
punktów? Rumuni twierdzą, że 
nie.

• Przełajowym kolarskim mi­
strzem Polski został Gruszka. 
Trzeci był Janiak z LKS Wielko­
polska.

KIESZONKOWE WYDANIE 
KODEKSU DROGOWEGO

talowych Jackowskiego,
Czesław G. został uderzony w gio 
wę 20-kilogramowym żelastwem. 
Zachodzi podejrzenie wstrząsu 
mózgu.

PIRAT ZBIEGŁ
Przy ul. Wojska Polskiego sa­

mochód potrącił 7-letniego chłop-

Wyszło z druku kieszonkowe 
wydanie nowego kodeksu drogo­
wego (cena 20 zł). Lada dzień po­
winno znaleźć się w księgarniach.

JAK ZWIĘKSZYĆ HODOWLĘ 
OWIEC

ca. Kierowca zbiegł nie udzie- Krajowa narada hodowców o-
liwszy pomocy ofiarze katastrofy. 
Chłopca, który doznał ogólnych 
obrażeń przewieziono do szpitala, 

(ak)

Wyraz idei
W dniu 5 bm., na zaproszenie rządu Stanów 

Zjednoczonych Meksyku, udał się z wizytą do 
tego kraju prezes Rad}7 Ministrów Józef Cyrankie­
wicz. Wizyta szefa naszego rządu, pierwsza w sto­
sunkach pomiędzy obu krajami oficjalna wizyta 
na tym szczeblu, jest wyrazem idei współżycia 
międzynarodowego, która cechuje politykę i dąże­
nia rządów zarówno Polski jak i Meksyku. Ma ona
na rozwinięcie i zacieśnienie bilateralnych
stosunków pomiędzy Polską i Meksykiem w róż­
nych dziedzinach m.
czych. Jak się przewiduje, premier 
przeprowadzi w Meksyku rozmowy z 
tego kraju, a przede wszystkim z 
Adolfo Lopezem Mateosem, w toku 
mienione (zostaną poglądy na temat 
dzynarodfwej.

Wizyta, w czasie której premier

w sprawach gospodar-
Cyrankiewicz 
przywódcami 
prezydentem 
których wy- 
sytuacji mię-

Cyrankiewicz
odbędzie podróże po kraju potrwa kilka dni. Pre­
zydent Stanów Zjednoczonych Meksyku — Adolfo 
Lopez Mateos udaje się wkrótce do Europy jako 
przewodniczący oficjalnej, rządowej delegacji Me­
ksykańskiej. W czasie swej podróży odwiedzić ma 
również Polskę.

Bliższe kontakty Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej ze Stanami Zjednoczonymi Meksyku datują 
się od wizyty w naszym kraju w listopadzie 1958
roku b. prezydenta Meksyku generała Łazaro
Cardenasa. W tym samym roku wyjeżdża do 
Meksyku z Polski na uroczystości objęcia władzy
przez nowo obranego prezydenta — Adolfo Lopez
Mateosa misja specjalna z prof. Oskarem Lange

W kwietniu 1960 roku, na zaproszenie Sejmu
PRL, bawi w Polsce delegacja parlamentu meksy­
kańskiego z senatorem Manuelo Moreno Sanche- 
zem na czele. Parlamentarzystów meksykańskich 
rewizytuje w grudniu tego samego roku delegacja
Sejmu PRL z przewodniczącym 
Logą-Sowińskim na czele.

Stosunki pomiędzy obu krajami 
bardziej się zacieśniają. Świadczy

CRZZ Ignacym

stopniowo coraz 
o tym podniesie

nie z dniem 2 września 1960 r. poselstw do rangi 
ambasad.

wiec (15 bm. 
przedstawić
bodźców7, które

Warszawie) ma 
in. propozycje 

zahamowałyby
spadek hodowli owiec, (u)

współpracy
Podkreślić należy, iż oba nasze kraje łączy nie 

tylko współpraca w licznych organizacjach mię­
dzynarodowych lecz cechują również wspólne po­
glądy na wiele kwestii międzynarodowych. Przy-
kładem tego jest choćby inicjatywa 
zmierzająca do niedopuszczenia, by 
Ameryki Łacińskiej stały się terenami 
nia broni nuklearnej, w' koncepcji tej 
wpływ założeń Planu Rapackiego.

Meksyku 
terytoria 

składowa- 
widzimy

W wywiadzie udzielonym przedstawicielowi 
PAP w grudniu 1960 r. prezydent Stanów Zjed-
noczonych Meksyku 
m. in.:

A. L. Mateos powiedział

„Naród meksykański lubi Polskę i rozumie du­
cha narodu polskiego. Łączą nas wspólne tradycje 
walk o niepodległość. Znamy dobrze historię Pol­
ski i wiemy jakie wysiłki czyni ona o bej-, nie, w 
kierunku zmniejszenia napięcia międzynarodowe­
go. Naród meksykański nic zasklepia się w sobie 
i nie patrzy na sytuację międzynarodową w spo­
sób wąski. Każdy kraj, który spogląda podobnie 
na świat i na politykę międzynarodową, może za­
wsze liczyć na współpracę z naszej strony.

Meksyk zajmuje powierzchnię 1969 tys. km kw. 
zamieszkałą przez 34 niln. ludności. Kraj ten jest 
republiką federalną. Formalnie najwyższą władzę 
sprawuje dwuizbowy Kongres; prerogatywy prezy­
denta są szczególnie poważne wobec sprawowania 
przezeń funkcji szefa rządu. Od 1958 r. prezyden-
tem jest Adolfo Lopez Mateos. rolę w
życiu politycznym kraju odgrywa Partia Instytu­
cji Rewolucyjnych, której zaczątki sięgają rewo­
lucji meksykańskiej lat 191#—mi. Członkowie tej 
partii stanowią prawie 9# proc, składu Kongresu.

Główne bogactwa kraju to: bawełna, kawa, siar­
ka, cynk, nafta, miedź, srebro i węgiel. W 1938 
roku przeprowadzona została w Meksyku nacjo­
nalizacja północno-amerykańskich koncernów naf­
towych. Stany Zjednoczone Meksyku są pierw­
szym państwem w Ameryce Łacińskiej, gdzie prze­
prowadzono — choć niecałkowicie — reformę 
rolną. (PAP)

Porażki tenisistów
Na międzynarodowym turnieju 

tenisowym w Kairze — Wiesław 
Gąsiorek przegrał ze Stuckiem 
(NRF) 3:6, 2:6. Nie powiodło się 
także naszemu Deblowi. Para Or­
likowski—Nowicki przegrała z 
Hiszpanami Kondarem j Arillą 
1:6, 1:6.

Tottenham przegrywa
W Bratysławie rozegrano pierw 

sze ćwierćfinałowe ■ spotkanie pił­
karskie o puchar zdobywców pu­
charów między tamtejszym Slova-

Tottenhamem Hotspur.
Mecz zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 2:0 (1:0). Bramki zdo­
byli: Cvetler w 30 min. i Morav-
cik 
się

w 55 min. Rewanż odbędzie 
19 bm. w Londynie.

Mlada Bosna 
w Poznaniu

Piłkarze ręczni Grunwaldu koń 
czą pracowity sezon bardzo atrak 
cyjnymi spotkaniami międzynaro 
dowymi. Dzisiaj i jutro gościć 
będą doskonały zespół jugosło­
wiański, znany już z ubiegłorocz 
nych występów w Poznaniu Mla­
da Bosna Sarajewo. Goście 
należą do czołowych zespołów' I 
ligi jugosłowiańskiej, a w ich ze­
spole gra kilku reprezentantów 
kraju. Pierwsze spotkanie Grun­
waldu z Mladą Bosną odbędzie 
się dzisiaj o godz. 19 w sali przy 
ul. Marcelińskiej. Rewanż jutro o 
tej samej godzinie i w tym sa­
mym miejscu.

Dla przypomnienia warto dodać 
że w ubiegłym roku piłkarze rę- 

, czni z Sarajewa zremisowali l 
Grunwaldem 21:21. (d)

Kolejne zwycięstwo 
zapaśników Posnanii

Zapaśnicy Posnanii zainauguro-' 
wali Ii-ligowe rozgrywki w stylu 
klasycznym pcza Poznaniem, od­
nosząc cenne zwycięstwa. 
wygraniu spotkania z WKS-em 
Wrocław 4:3 pokonali ostatnio W 
Dolnym Brzegu KS Rokitę 
W ostatnim spotkaniu punkty dla 
Posnanii zdobyli: Barsik, Napip7 
rała, Misorny, i Jabłoszyński po 
jednym oraz Jegier i Leitgeber po 
pół punkta. (d)

Totek płaci
Totalizator Sportowy zaAyia^e 

mia. że w specjalnym konku,^ndniasportowym Toto-Lotek z 
3. III. 1963 r. stwierdzono: 
rozwiązań z 6 trafieniami, 8 '
wiazań z 5 prem. wygrane v 
około 279.742 zl. 132 rozwiązana 
5 zwykł. wygrane po około 
zł. 8.327 rozwiązań z 4 tra . 
grane po około 403 zł. 1<0.
wiązań z 3 traf, wygrane P° 
ło 20 zł. a-

Jednocześnie Totalizator- 
danua. że wznawia zak’‘XRWry 
karskie na ligę polską. Ko 
Toto przyjmować będą ‘ r, 
piłkarskie od dnia 12. Di­
na dzień 17. UL 1963 r.

brak

Rogoźno ma najwięcej 
sędziów szczypiorniaka 

Piłka ręczna, szczególnie ?-os° 
bowa, staje się coraz 
pularną dyscypliną ,wsr? maia w 
dzieży wielkopolskiej. Ni ‘ 
tym zasługa masowych 10 P • h 
w ramach spartakiad, < alj.aii 
doskonałą propagandą tego
cyjnego sportu. młod«e

Wzrost zainteresowania nic. 
ży tym sportem powoduje .a 
czność szybkiego uzup w naj- 
kadr m. in. sędziowskich- 
bliższym czasie w powie .a, 
bornickim przeszkolonych —
nie 70 sędziów piłki r^z'J 7V 50 
Rogoźnie dwa kursy uko 
osób, (d)

W



Pogotowie irwa

Ze filmu

przyzna-zakresowosięwzięciem ne nrzez komisję filmową Ko­
ścioła ewangelickiego w Ho-mowej, jak i o widzu w Pol-

Fakt ten wiele mówi zaró- zwą „Film sezonu”, 
wno o kościelnej komisji fil—

kościelna cenzura
> filmowa jest skutecz­

na, czy znajduje posłuch u 
adresata? Jest to na pewno 
zagadnienie intrygujące za 
równo kola kościelne, jak 
i świeckie. Próba pełnej od 
powiedzi byłaby tu przed-

zbyt obszernym, ograniczy 
my się więc w większości 
do przykładów polskich.

sce. Wskazuje że polski odbior landii w r. 1961.

S prawa nie wygląda 
wszelako dla Kościo 
la pomyślnie i w ska 
li światowej. Mimo 

trwających dziesiątki lat za­
biegów, zmierzających do pod 
dania tego środka artystycz- 

' neg0 i propagandowego kon­
troli Kościoła — rezultaty są 
stosunkowo nikle. Dają temu 
wyraz episkopalne komisje 
różnych krajów7, skarżąc się 
na dominujący w twórczości 
filmowej duch laicyzmu, czę- 
«to wręcz ateizmu — na to, 
że religia w7 filmach sprowa­
dzona zostaje do elementów 
folkloru, wreszcie — na ero­
tyzm, przedstawienie proble­
mów’obyczajowych niezgodne 
z dyrektywami Kościoła itd. 
itp.

Na światowym Kongresie 
katolickich organizacji filmo­
wych w Montrealu w r. 1962 
reprezentatywny działacz ka­
tolicki stwierdził, że jedynym 
życzeniem realizatorów’ jest, 
by organizacje te pozostawiły 
ich w spokoju. Krytyczna oce­
na twórczości filmow7ej przez 
Kościół świadczy, że również 
u większości producentów7 
apele hierarchii nie natrafiają 
na urodzajny grunt.

W jakim jednak stopniu na 
kazy cenzury kościelnej docie 
rają do widowni filmowej? 
Przytoczmy garść uwag i ob­
serwacji, z pewnością nie wy 
czerpujących tematu, lecz ty­
powych i znamiennych.

Już ks. Jeżowski w7 r. 1957 
w organie redemptorystów 
„Homo Dei” — w związku z 
niefortunnym dla władz ko­
ścielnych potępieniom filmów 
„Baby Doli” i „Skandalu w 
Clochemerle” — pisał:

„Minęły niestety czasy, kiedy 
nakazowi władzy kościelnej pod­
dawano się z uległością. Dzisiaj 
takie zakazy, jeżeli dotyczą roz­
rywek, powodują zazwyczaj od­
wrotny skutek. Doskonałym przy­
kładem jest historia filmu „Baby 
Doli’’. Wyprodukowano po w

ca filmowy bynajmniej nie 
sugeruje się ostracystycznymi 
zaleceniami cenzury kościel­
nej — i że, w przeciwieństwie 
do komisji, przyjmuje i ak­
ceptuje powszechnie uznane 
dobra kulturalne, stanowiące 
ostatecznie część trwałego do­
robku ludzkości. Stendhal, to 
jednak niepokątny pisarz, 
produkujący — jak mówi ko­
misja — romanse miłosne „o 
treści banalnej, najgorszego 
gatunku”.

Rozminięcie w ocenie, wy­
stępujące tu pomiędzy Kościo 
łem a widzem, dokonuje się 
na płaszczyźnie ogólnokultu- 
ralnej. Rozbieżności rysują 
się szczególnie wyraźnie na 
przykładzie repertuaru kina 
dobrych filmów.

Filmy krytykowane, zaka­
zywane i potępiane przez epi- 
skopalną cenzurę filmową w 
Polsce należą prawie w cało­
ści do repertuaru, wypełnia­
jącego poważną część projek 
cji tych specjalistycznych kin, 
których ambicją jest podnoszę 
nie kultury artystycznej i 
umysłowej w Polsce. Otóż fil­
my potępiane przez Kościół 
osiągnęły w tych kinach do 
100 proc, frekwencji. Tak było 
np. z „Wakacjami z Moniką”, 
czy 7. „Ulicą hańby”. Pokrew­
ne liczby uzyskiwały również 
inne zakazywane filmy: ,Ger- 
vaise”, „Złoty Kask”, „Panna 
Julia”, ..Baza ludzi umarłych”. 
„Pół żartem, pół serio”, „Róże 
dla prokuratora”. „Hiroszima, 
moja miłość”, „Niedobre spot-

Ta ostatnia nagroda rzuca 
co najmniej krytyczne światło 
na oskarżenia wysuwane przez 
kościelną komisję w Polsce, 
zarzucającą filmowi „intencje 
antyreligijne i blużniercze”.

Film sprzedany został do 
bardzo wielu krajów, m. in. 
do Stanów Zjednoczonych i Ja 
ponii.

Jeśli chodzi o widzów pol­
skich — przypomnijmy, że 
film Kawalerowicza zdobył 5 
miejsce w plebiscycie na 15 
najlepszych filmów polskich 
okresu powojennego, które 
widz ehciałby ujrzeć na ekra­
nie. I w tym więc wypadku 
potępienia nie podziałały sku 
tecznie, chociaż głoszone były 
również z łamów „Osserva- 
tore Romano”.

Są to więc dla Kościoła kło 
poty ogólnoświatowe. Komi­
sje episkopalne narzekają, że 
.moralny” poziom filmów 
spada, a frekwencja, jeśli zma 
lala w niektórych krajach, to 
bynajmniej nie pod wpływem 
zakazów, lecz po prostu — 
wskutek rozwoju telewizji...

(wl)

gromny w7alcowaty 
zbiornik. Jego wnę­
trze przegradza ru­
choma membrana. 

Ta potężna płyta unosi się i 
opada pod ciśnieniem gazu. 
Płyta trze o ściany zbiornika. 
Byle iskra mogłaby go wysa­
dzić w powietrze. Tarcie 
zmniejsza więc cały system 
oliwienia krawędzi membra­
ny. I nagle system ten za­
marza, płyta zaczyna zacinać 
się i skrzypieć...

W połowie grudnia załogę 
poznańskiej gazowni podniósł 
na nogi alarm: Ratować 
zbiornik! Ktoś tam z sied- 
rniusetosobowej załogi wcho­
dzi do okrągłej trumny. 
Pod nogami ma sto tysięcy zło 
śliwych szatanów. I spokojnie 
oliwi brzegi membrany przy 
pomocy zwyczajnej bańki. Na 
razie musi ona zastąpić skom 
plikowany mechanizm oliwie­
nia.

Poznańscy gazownicy szu­
kają rady u doświadczonych 
kolegów ze Śląska, ale tam 
mają podobne kłopoty. Wre­
szcie znalazła się mieszanka, 
która odmroziła olej.

Atak zimy na zbiornik był 
ostrzeżeniem. Więc trwa stan 
pogotowia. Ostra fala mro­
zów paraliżuje transport. 
Wszyscy na tory! Odblokować

Ameryce. Nie 
mu u widzów.

wzbudził entuzjaz-

,zrobi klapę'
Zapowiadało się, 

. I oto na ambo-
nę wstępuje sam kardynał Spell- 
wian, piętnuje film bardzo ostro 
i zabrania oglądać go wiernym. 
Skutek? „Baby Doli" osiągnęła 
szczyt powodzenia. Szaleje za 
nią Ameryka i Zachodnia Euro­
pa. Smutne, ale prawdziwe. Przed 
kilkoma laty i u nas było coś 
podobnego. Jedna z kurii diece­
zjalnych poleciła odczytać z am­
bon zakaz chodzenia na film 
francuski „Skandal w Clochemcr- 
le”. Zakaz był najzupełniej słusz­
ny, ale jego efekt był taki, że 
wielu poszło wtedy do kina po 
raz pierwszy po kilkuletniej przer­
wie, aby się dowiedzieć, co tam 
jest takiego, że księża zabrania­
ją”...

Zakaz cenzury kościelnej 
przyniósł w wyniku swoisty 
efekt bumerangu.

Do szczególnie bezwzględnie 
atakowanych i ostro potępio­
nych przez kościelną cenzurę 
w Polsce należy film „Czerwo 
Pe i czarne” Claude Autant- 
n?ry, wg powieści Stendhala. 

' ten — który obecnie wy 
zedł już w zasadzie z eksploa 
acji — zajmuje pierwsze miej 
ce na liście rekordów kaso­

we*1 pośród wszystkich fil- 
°w zagranicznych wyświe­

canych na naszych ekranach 
' O r- 1961 oglądało go 7 250 000 

‘ zow). Wyprzedzają go je- 
tonie czteyy filmy polskie i 
, 0 takiej renomie u szero- 

„Publiczności, jak „Krzy- 
‘ S .;,"Skarb”. „Zakazane pio 
Senki” i „Ostatni etap”.

wyborami
kolegiów (2) ।

kania”, „Rosę Marie 
milionerów” itd.

Jak widzimy z tego 
wu na proskrypcyjnej

wśród

zosta­
liście

komisji znajduje się wiele fil 
mów stanowiących jakieś 
osiągniecie czy nawet krok 
naprzód w dziedzinie kine­
matografii. Nie jest to tylko 
cecha działalności episkopalne 
go biura w Polsce. Zjawisko 
to obserwować można również 
w działalności innych katolic 
kich organizacji filmowych. 
Np. w7e Włoszech największy 
dochód od czasu słynnej „Ca- 
birii” przyniósł film „Słodkie 
życie”, który uzyskał wyraź­
nie potępiającą ocene katolic­
kiego ośrodka, lecz równocze­
śnie oonad milion dolarów na 
rynku amerykańskim. Nasteo- 
ne miejsca rra liście handlo­
wych sukcesów kinemato­
grafii włoskiej zajmują (rów­
nież ostro krytvkowane przez 
kościelny ośrodek filmowv lub 
„Osservatore Romano”): ..Roc- 
co i ieeo bracia”. „Rozwód po 
włosku”, „Bocaccio 70”.

Ciekawe są losy ekrano-we 
— zarówno w Polsce, jak i za 
granicą — filmu „Matka Joan
na od Aniołów”, 
nie tylko przez 
biuro filmowe w 
przez Watykan.

potępionego 
eniskopalne 

Polsce, ale i

Jest to film, który zdobył 
sobie wyjątkowo powszechne 
uznanie widowni filmowej za 
granica, co znalazło wyraz, w 
dziesiątkach czasami wręcz 
entuzjastycznych recenzji, ar­
tykułów i studiów we wszyst­
kich niemal krajach świata. 
Uznanie to. przypominam, zna 
lazło również wyraz oficial- 
nv: „Srebrna Palma” w7 Can­
nes. „Kryształowa Gwiazda” 
Francuskie! Akademii Filmo­
we! za kreacie Lucyny Win­
nickiej i wyróżnienie pod na-

Kie tvlko miliony się liczą

Wioska upośledzona niemal pod każdym względem. Go- 
spodarstw7a karłowate — jedno i dwuhektarowe. 
Właściciel pięciu hektarów gruntów7 uważany jest 
za miejscowego „bogacza”. Do miasta daleko i droga 

kiepska. Dwie morgi gruntu nie zawsze w7ystarczą na wy­
żywienie kilku osób. W pobliskim miasteczku dymią fa­
bryki. Młodzież, która po ukończeniu szkoły podstawowej 
chciała się uczyć dalej, musiała często rezygnować z edu-
kacji. W mieście prywatne 
przygodnym samochodem 
nauki.

Źródłem przemian w tej 
nostką lotniczą... Jednego

stancje drogie, dojazd do szkoły 
nie zabezpiecza systematycznej

wsi stało się sąsiedztwo z jed- 
z oficerów wybrano do Groma-

zwrotąice, odsypać wagony, 
zielone światło dla węgla!

Nieliczne węglarki ze Ślą­
ska z trudem docierają na 
bocznicę gazowmi. W mieście 
brak opału, czasem nie ma 
prądu.

'— Słuchajcie, jeśli jeszcze 
zabraknie gazu... Możemy od­
łączyć dwa wagony z tran­
zytu do portu. Na ile dni to 
wam wystarczy?

Dni?... Gazownia pożera co­
dziennie 500 ton węgla. 25—30 
wagonów... Bolesna decyzja: 
odebrać „Cegielskiemu” poło­
wę gazu, wstrzymać dostawę 
koksu dla miasta. Koks musi 
iść oonownie do generatorów, 
trzeba z niego wycisnąć gaz 
do ostatka, aż do samego żu­
żla. Poznaniacy muszą goto­
wać. muszą się przy czymś 
ogrzać.

Stuletnia gazownia jęczy i 
stęka, ale dostarcza do swej 
sieci, żył miasta. 290... 330... 
350 tysięcy metrów sześcien­
nych paliwa na dobę. Choć 
mróz skuwa na monolit sypki 
węgiel i koks, choć zamarza 
mechaniczny transport w ga­
zowni i trzeba go uruchamiać 
młotkiem, łomem lub miotłą.

Zagrożenie trwa, więc stu­
letniej staruszce dodają sił 
ludzie. Przybyło ich nagle w 
zakładzie, wielu pracuje za 
dwóch, po szesnaście godzin. 
Najpierw w warsztacie, po­
tem przy węglu, na torach, 
przy zwrotnicach.

„Odkorkowano” Śląsk. Po­
znań łyka łapczywie każdy 
wagon z węglem. Już można 
dać koks miastu, 130—260 ton 
dziennie. Na .bocznicę gazow­
ni wtacza się raz 10. raz 30 
węglarek. 5 lub 70. ile tylko 
dostarczy kolej. I znów alarm: 
wspomóc wyładunek! Zrywa­
ją się posłusznie ludzie z cie­
płych łóżek. Ubrani byle jak, 
pół przytomni ze zmęczenia. 
Przydały się waciaki, pemo-

z grudy wiele metrów rur, by 
przekonać się, że to nie tu, że 
jeszcze gdzieś dalej. Kopaczy 
jest dwukrotnie więcej, ale 
gaz wodzi wszystkich za nosy. 
Nocą podrywa ich sygnał z ca­
łej niemal Wildy: z kanałów 
ulicznych bije gaz. Awarii szu-
ka kilka ekip. Mija noc...
dzień. Aż wreszcie znajdują 
źródło: gaz powstał z fermen­
tacji ścieków w kanałach, któ­
rą wywołało rozmrażanie ka­
nalizacji.„

W gazowni 
stał jeszcze 
przerwy trwa 
ka z zimnem,

alarm n i e 
odwołany.

Z O-
Bez

uporczywa wal- 
ostatnimi siłami

zimy. Tak jest na każdym sta­
nowisku: przy piecach, gdzie 
w twarz bije temperatura 
sześćdziesięciu stopni, plecy 
mrozi minus dwadzieścia, a 
pod nogami, przez warstwę 
cegły i blachy, kąsa dziewięć­
set, które rozkładają węgiel; 
tak jest przy chłodniach, gdzie 
płonący koks przechodzi dia­
belską próbę wody, która za­
marza na wietrze w7 niebez­
pieczną szklistą polewę; tak 
jest przy uruchomionych do­
datkowo generatorach, w któ- 
ryych dłuższa chwila nieuwa­
gi grozi kolosalnym wybu­
chem; tak nadal bywa na bocz 
nicy, zapychanej stale rosną­
cymi dostawami węgla.

Więc ludzie nadal pracują w 
dwójnasób. Bezimienni, wszy­
scy ofiarni. Ludzie o siedmiu 
set twarzach załogi poznań­
skiej gazowni.

ZBILUT SĘK

to

gła kiełbasa grochówka...

dzkiej Rady Narodowej. Dwóch innych zostało członkami 
Gromadzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Rozpo­
częli ożywioną działalność Postanowiono zbliżyć wieś do 
miasta, stworzyć możliwości pracy dla chętnych w zakła­
dach produkcyjnych, umożliwić młodzieży na szerszą skalę
naukę szkołach. Przedsięwzięcie śmiałe i poważne.
Zwrócono się o pomoc do miejscowej jednostki lotniczej. 
Radzono, liczono, kreślono plany, które przeistoczyły się 
w rzeczywistość.

Jednostka dala do budowy drogi samochody z przy­
czepami i siłę roboczą. Pracowano od rana do późnych 
godzin wieczornych. Zwożono żwir, piach, kamienie. Z mie­
siąca na miesiąc z bagnistej drogi zaczęła się wyłaniać 
szeroka na 13,5 m. twarda, bita powierzchnia drogi. Chłopi 
ścinali przydrożne drzewa, rozbierali płoty, kopali rowy. 
Wreszcie nastąpiło uroczyste otwarcie czterokilometrowego 
traktu. Koszt budowy wyniósł dwa miliony zł, w tyrp wkład 

♦ Jednostki milion trzysta tysięcy zł, tj. 70 procent prac.
Budowa tego odcinka drogi miała być zakończona w 1965

r. Pomoc wojska spowodowała, że już w br. młodzież 
-szkolna może dojeżdżać do szkół, a robotnicy do pracy 
w7 zakładach przemysłowych — komunikacją podmiejską.

Podziękowanie jakie na ręce Głównego Inspektora
Lotnictwa skierowała Gromadzka Rada Narodowa — wy­
mienia nazwiska rn. in. oficerów, Balickiego, Kierczaka, 
Smolińskiego, podoficera Błażejczyka, szeregowców Kuś­
nierza, Karkoszki, Cieciory, Rymkiewicza, Kamińskiego, 
Marciniaka.

Współpraca między jednostką a miejscowym społeczeń­
stwem rozwija się dalej. Miejscowa ludność uczęszcza na 
filmy i sztuki wystawiane w klubie oficerskim, oficerowie
pomagają w propagowaniu 
Lekarze wojskowi udzielają 
straż pożarna czuwa nad 
wiosek...

czytelnictwa książek na wsi. 
pomocy lekarskiej. Wojskowa 
bezpieczeństwem okolicznych

HENRYK SZCZY PEK

Zastrzyk świeżej krwi to. by w kolegiach znalazło się wię­
cej niż dotychczas kobiet (obecnie 15 
procent). Chcielibyśmy też w „małych 
sądach" widzieć więcej niż dotychczas

W poprzednim artykule pokrótce 
omówiliśmy dotychczasową 

. działalność kolegiów karno- 
n ^uulstracyjnych, szczególnie uwy- 

Rienł wszelkiego rodzaju manka- 
“nty. Na pewno ich liczbę można 

bo o ograniczyć, gdyby w toku wy- 
°w udało się skierować do kole- 

ludzi świadomych politycznie i 
j ’ecznie. wykształconych, posiada­
nych fachowe przygotowanie.

sio^f6 wątpliwości, że „młodsza 
§ . Temidy potrzebuje zastrzyku 

krwi. Oczywiście. członkowie 
ychczasowych kolegiów, którzy w 

n -?1 zdali egzamin, okazali się jak 
7nórdziei Przydatni — powinni 

Tznaleźć się na listach kandyda- 
stari i- nakże ci wszyscy, którzy nie 

.r,1 na wysokości zadania muszą

Jak ma się ukształtować skład oso­
bowy kolegiów? Projekty nowego 
ustawodawstwa karno-administracyj­
nego przewid.ją. że przewodniczący 
kolegiów wojewódzkich i powiato­
wych oraz przewodniczący zespołów 
orzekających muszą być prawnikami. 
Realizacja tego postulatu będzie tru­
dna szczególnie w powiatach, ale chy­
ba możliwa.

Drugi kierunek zmian — to większe 
nasycenie „małych sądów” ludźmi po­
siadającymi praktyczne doświadcze­
nia fachowe w zakresie spraw roz­
patrywanych przez kolegia (handlo­
we, drogowe, sanitarne itp.). Takich 
„fachowców” mamy obecnie około 
3600 (na blisko 23 tys. członków wy­
branych w kończącej się kadencji), a 
wiec chyba za mało.

Trzeba również zwrócić uwagę na

robotników.
Niewątpliwie 

zmian powinny 
uwagi przede 
koordynujących

te ogólne kierunki 
się znaleźć w centrum 
wszystkim zespołów 
akcję wyborczą. Od

nich w dużej mierze zależy ukształto 
wanie się prawidłowego — dla danego 
terenu—składu osobowego kolegiów. 
Niedobrze by się jednak stało, gdy­
by — pamiętając o ogólnych tenden­
cjach — zapomniano o wymogach sta­
wianych każdemu członkowi kolegium 
z osobna. W7arto przypomnieć, że kan­
dydatem może być osoba, która ukoń­
czyła 25 lat, ma obywatelstwo polskie, 
korzysta z publicznych i obywatel­
skich praw honorowych oraz — co 
jest szczególnie ‘ważne — cieszy się 
autorytetem w swoim środowisku i 
ma zamiłowanie do pracy społecznej. 
Dlatego też apelować należy nie tyl­
ko do zespołów koordynacyjnych, ale

Uczepieni linami do pochylo­
nych na wywrotnicy wago­
nów, rozbijają kilofami zesta­
lony węgiel. Wiatr szybko 
otrzeźwia, praca idzie powolut 
ku, ale gazownia oddaje w7 
terminie wszystkie wagony.

Co noc płyną po drucie mel­
dunki z dyrekcji do Warsza­
wy: ile to wagonów węgla, ile 
metrów gazu, jaka kalorycz- 
ność... Dziwią się w stolicy, że 
Poznań pracuje bez przerwy, 
orzecież już raz „wysiadła” 
Warszawa, Lódż.„

Zwalczono śnieg, nadal ata­
kuje mróz. Nowy7 alarm: awa­
rie sieci! Gaz ucieka, snując 
się gdzieś w zamarzniętej zie­
mi, uchodzi. przypadkową 
szczeliną w skorupie wokół 
rur.

Ludzie z oddziału sieci szu­
kają bezskutecznie: odkopują

Pierwsze w kraju 
kino techniczne

W Katowicach powstanie pier­
wsze w kraju stale kino techni­
czne, w którym będzie się wy­
świetlać tylko filmy techniczne, 
naukowe, instruktażowe i popu­
laryzujące technikę. Kino to pro­
wadzone przez Stowarzyszenie In­
żynierów i Techników Górnictwa 
będzie dużym ośrodkiem filmo­
wym nastawionym na usługi dla 
całego górnictwa. Specjalny ze­
spół realizatorów filmowych i
naukowców 
nakręcaniem

zajmować się będzie
nowych

które obrazowałyby
filmów, 

najnowsze
osiągnięcia ^iedzy górniczej oraz 
z zakresu problemów technicznych 
nauk pokrewnych. (ZAP)

i do wszystkich organizacji zaangażo­
wanych w akcji wyborczej o wytwo­
rzenie wokół niej właściwego klima­
tu. Odpowiednia atmosfera powinna 
panować przede wszystkim na ze­
braniach — w zakładach pracy i róż­
nych środowiskach — podczas których 
będą omawiane i wysuwane kandy­
datury. Nie chcemy, by powtarzały 
się — niestety dość Częste w poprze­
dniej kampanii wyborczej — sytuacje, 
kiedy to odfajkowywano zgłaszanie 
listy przez zakłady pracy, a i na se­
sjach rad wybory członków kolegiów 
nieraz traktowano jako formalność.

Tylko właściwie przeprowadzona 
akcja wyborcza może zagwarantować 
dobór najwłaściwszych ludzi, co w o- 
statecznym efekcie doprowadzi do 
dalszego podniesienia poziomu orzecz­
nictwa i wykonania przez kolegia no­
wych, poważnych zadań w umacnia­
niu socjalistycznej praworządności.

MICHAŁ ŁUCZAK 1

nie przesada?

Zestawienie niektórych 
danych statystycznych 
ma niekiedy większą 
wymowę niż najbar­

dziej żarliwa publicystyka. 
Na temat nadmiernego spo­
życia napojów alkoholowych 
w naszym kraju napisano już 
tomy. Może jednak bardziej 
wymowne okażą się po pro­
stu liczby? Bierzemy je z o- 
głoszonych niedawno staty­
styk za rok 1961.

W tym więc roku, przecięt 
ne spożycie różnych artyku 
łów żywnościowych na jed­
nego mieszkańca wynosi u 
nas: przetworów zbożowych 
— 147,3 kg, ziemniaków — 
223 kg, masła i tłuszczów 
zwierzęcych — 52,5 kg, mle­
ka i przetworów mlecznych 
— 354 litry, jaj — 148 sztuk, 
tłuszczów roślinnych — 4 kg, 
cukru — 30,6 kg. piwa — 23,5
litra, spirytusu 
przeliczeniu na 
proc.) — 2,4 lit., 
dów pitnych —

i wódek (w 
alkohol 100 
wina i mio- 
5 litrów.

Ale to może jeszcze nie jest 
najbardziej wymowne. Znacz 
nie jaskrawiej wygląda kon­
trast spożycia alkoholu na tle 
innych art. spożywczych 
kiedy wyrazimy to samo w 
złotówkach. Oto w tym sa­
mym roku wydaliśmy na jed 
nego mieszkańca na napoje 
alkoholowe 710 zł, gdy na 
mięso i przetwory mięsne 
przypadło 1440 zł, na tłusz­
cze jadalne — 729 zł na pie­
czywa — 5.90 zł, na mleko 
i przetwory mleczne — 550 
złotych, na cukier — 367 zł, 
na jaja — 280 zł i na ryby — 
75 zł.

A więc alkohol dał się wy­
przedzić już tylko praez mię­
so i nieznacznie przez tłusz­
cze, a bije, i to przeważnie 
o kilka długości, wszystkie 
pdzostałe produkty spożyw­
cze. Ogólne wydatki naszej 
ludności na zakup alkoholu 
stanowią 10.3 proc, wszyst­
kich wydatków przeznaczo­
nych na zakup towarów.

Jeszcze bardziej groźne 
wygląda ta sprawa gdy przy 
pomnimy sobie, że o ile jaja, 
tłuszcze i inne towary spo­
żywcze konsumuje cała lud­
ność od kilkuletnich malu­
chów po najstarszych, to al­
kohol konsumowany jest (jak 
dotychczas) jedynie przez do 
rosłą część społeczeństwa. 
Ile więc wypada na jedną 
„dorosłą głowę” Polaka 100- 
procentowego alkoholu, ile to 
wynosi tysięcy złotych rocz­
nie? O tym statystyki milczą, 
można się tego jedynie do­
myślać. Nasuwa się przeto 
pytanie: czy aby nie przesa­
dzamy, bracia Polacy? (ms)



S MARCA 
środa

Róży, Wiktora

Słońce:: 6.28—17.40

TEATRY

OPERA — g. 18 — „Jaś i Małgo­
sia” (koniec ok. g. 21)

POLSKI — g. 15.30, 19 — „Wesołe 
kumoszki z Windsoru” (koniec 
ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Sukces” (ko­
niec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — nieczynny

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Dwie strony medalu” — 
(ang„ 16 1.), BAŁTYK — g. 10, 
12.15, 14.30, 16.45 „Wielka, większa, 
największa” (poi., 10 1.), g. 19 — 
„Rocco i jego bracia” (franc.-wło 
ski, 18 1.), CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Pan 
Marszałek i ja” (NRF, 16 1.), — 
GONG — g. 10, 12 — „Krawiec i 
książę” (CSRS, 10 1.), g. 16, 18, 20 
— „French Cancan” (franc., 18 1.), 
GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FLMOW — g. 10.30, 13 — „Mary­
sia i krasnoludki” (poi., 7 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 — „Kości rzucone” 
(franc.-włoski, 18 1.), HUTNIK — 
g. 18 — „Sekretarz Rejkomu” — 
(radź., 12 1.), KOSMOS (Winogra­
dy) — g. 16.30, 19.30 — „Siedmiu 
wspaniałych” (USA, 14 1.) .MAL­
TA — g. 17, 19 — „Jak być kocha 
ną (poi., 18 1.), MINIATURKA — 
g. 15.45, 18, 20.15 — „Grzesznicy 
bez winy” (radź., 16 1.), MUZA — 
g. 15, 17.30, 20 — „Uprowadzenie” 
(włoski, 16 1.), OLIMPIA — g. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 — „Gangsterzy i 
filantropi” (poi., 14 1.), OSIEDLE 
— _g. 16, 18, 20 — „Marcin w obło­
kach” (jug., 14 1.), RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Gigi” 
(USA, 16 1.), RUSAŁKA — g. 17, 
19.30 — „Najmniejszy buntownik” 
(USA, 12 1.), SCALA — g. 15, 18.30 
— „Biały Kanion” (USA, 14 1.), 
TĘCZA — g. 16 — „Pokolenie” — 
(poi., 12 1.), g. 18, 20 — „Rodzina 
Milcarków” (poi., 14 1.), WILDA 
— g. 14.30, 17, 19.30 — „Kapitan 
Les” (jug., 16 1.), WCZASOWICZ 
g. 17, 19.15 — „Jazz, jazz, jazz”, 
(ang., 14 1.), WOJSKOWE — g. 
17, 19.30 — „Najemny morderca” 
(włoski, 16 1.), WRZOS . (Mosina) 
— g. 16 — „Gra zwana miłością” 
(szwedzki, 16 1.), g. 13 — seans 
zamknięty, ZNICZ (Zabikowo) — 
g. 19 — „Zbrodnia i kara”,

RADIO
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.30 — Muzyka poranna;
9 — Dla klas I i II; 9.20 — Koncert 
Orkiestry PR w Krakowie; 10 — 
Korespondencja z zagranicy; 10.10 
„Za siedmioma górami”; 10.25 — 
Muz. operowa; 11 — „Nie jednacy 
ludzie” — fragm. pow. E. Marca; 
11.20 — Poranek muz. rozr.; 12.15 
Roln. kwadrans; 12.45 — Na swoj­
ską nutę; 13 — Dla klas I i II; 
13.20 — Tematyka fantastyczna w 
muzyce; 14 — ,,Polski doktor 
Schweitzer” aud. w oprać. T. Ja­
worskiego; 14.30 — Po raz pierwszy 
na naszej antenie; 15.10 — Utwo­
ry skrzypcowe komp. ros.; 15.30 — 
Gra Zespół Franciszka Górkiewi- 
cza; 15.45 — Z cyklu: „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem”; 16.05 
Franciszek Lehar: Wiązanka melo­
dii operetkowych; 16.15 — „W kra­
ju”; 16.35 Program młodzieżowy; 
17.05 — „Posłuchajmy muzyki i o 
muzyce”; 17.30 — Dla uczniów 
szkół średnich; 18 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.10 — „W słońcu” ode. 
pow. J. Kawalca; 18.30 — Kurs 
nauki j. franc.; 18.55 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 19 — Pieśni 
S. Moniuszki; 19.20 — Orkiestra 
PR; 20.26 — Sport; 20.30 — Kwa­
drans polskich piosenek; 21 — Kon 
cert Chopinowski. Wykonawca: 
Benne Moisiejewicz; 21.30 — Karol 
Kurpiński: instr. Mieczysław
Krzyński; 21.40 — Zespól Dziewiąt-

Biuro Obsługi Cudzoziemców 
- stałą placówką

T^ryby olbrzymiej machiny targowej nabierają rozpędu.
*- Jakkolwiek do otwarciaXXXII MTP pozostały jeszcze 

trzy miesiące, na wielu odcinkach przygotowania są już da 
leko posunięte.

Jednym z ważnych punktów 
jest przyjęcie spodziewanej w 
tym roku liczby 10 tys. gości 
zagranicznych. Podobnie jak 
w latach ubiegłych powołano 
już Biuro Obsługi Cudzoziem 
ców, które odtąd będzie stałą 
placówką w Poznaniu, a nie 
powoływaną każdorazowo tyl­
ko przed Targami. Na czele 
BOC stanął pełnomocnik Za­
rządu PBP „Orbis” do spraw 
XXXII MTP — Mieczysław 
Meisner.

Począwszy od 1 maja Biuro 
Obsługi Cudzoziemców mieścić 
się będzie w Pałacu Kultury 
(ul. Armii Czerwonej) i czyn­
ne będzie całą dobę. W okre­
sie Targów BOC ma dyspo­
nować wszystkimi miejscami 
w hotelach poznańskich, do­
mach akademickich i najlep­
szymi kwaterami w mieszka­
niach prywatnych. Dzięki spe 
cjalnej kartotece każdy cudzo 
ziemiec, który rezerwuje so­
bie pokój listownie, lub tele­
graficznie (pierwsze zgłosze­
nia wpłynęły do „Orbisu” już 
w sierpniu ubr.) po przyjeź- 
dzie do Poznania otrzyma skie 
rowanie do BOC w ciągu kil­
ku minut. Na miejscu gość 
zagraniczny będzie mógł rów­
nież dokonać formalności re­
jestracyjnych, wymiany wa­
lut, przedłużyć lub rozszerzyć 
wizy, zakupić kupony „Orbi­
su” na materiały pędne do sa

ka; 22.10 — Gra Zespół „New Or- 
leans Stompers”; 22.30 — Koncert 
rozr.; 22.55 — Poradnia Rodzinna.

POZNAM 7.50 — Muzyka; 9 — 
Z twórczości Guntera Kochana; 
9.45 — Kurs nauki j. ros.; 10 — 
Mozaika barwnych mel.; 10.30 Z 
życia ZSRR; 12.15 — Piosenki lu­
dowe; 12.30 — Zielone Zagłębie; 
12.45 — „List ze Śląska”; 13 — 
„Obrazy Londynu” w muzyce roz­
rywkowej; 13.25 — „W portowym 
barze” — humoreska M. Zydlera; 
13.45 — Aud. pedag.; 13.50 — Aud. 
oświatowa; 14 — F. Mendelssohn: 
Sen nocy letniej; 14.30 — Mówi 
Technika; 14.45 — Dla dzieci; 15 
Gra Orkiestra Palm Court dyr. 
Max Jaffa; 15.10 — Utwory chóral­
ne J. Ambrosa i R. Twardowskie­
go; 15.30 — Dla dzieci; 15.50 — Mel. 
hiszpańskie; 18 — Aud. aktualna 
K. Łącznego; 18.10 — Soliści i ze­
społy w muz. jazzowej; 18.40 — 
Fel. filmowy K. Kazimierskiego;
18.45 — Ekonomiczny problem ty­
godnia; 19.30 — Koncert jubileusze 
wy; Aud. literacka (w przerwie 
koncertu); 21.57 — Sport; 22.10 — 
Gra Ork. Paryska Pierre Som- 
mers’a; 22.30 — Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy; 22.40 — Or­
kiestry i zespoły tan.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.!

11 — Program dla szkół dla klas 
VII — XI — Magazyn z kraju i ze 
świata — „Panorama”; 16.55 — Pro 
gram dnia; 17 — 'Wiad. dziennika 
TV; 17.05 — Film dla dzieci; 17.30 
„Telerozmaitości”; 18 — Program 
public. „Kamyk Demostenesa”;
18.30 — Program rozrywkowy — 
„Dryndą przez Warszawę” — te- 
lerecording; 18.55 — Wszechnica 

mochodów, słowem — załat­
wić wszelkie formalności oraz 
uzyskać wszystkie informa­
cje.

Oprócz rezerwacji i przy­
działu kwater „Orbis” rozsze­
rza zakres usług dla gości tar 
gowych zza granicy. Będą 
więc oni mogli wynająć samo 
chód osobowy („Wołgę”) bez 
kierowcy, zamówić pokój ho­
telowy w dowolnym mieście, 
wziąć udział w zwiedzaniu Po 
znania lub w urządzanej co­
dziennie wycieczce mikrobu­
sem do Kórnika, Rogalina i 
Gołuchowa, a nawet zlecić or­
ganizację i obsługę bankietu. 
Oprócz BOC i czterech innych 
stałych placówek poznańskich,

Klucz (wiolinowy) do zainteresowań
Dyrekcje placówek muzycz­

nych stosują najróżniejsze 
drogi tzw. wychodzenia na 
przeciw odbiorcy.

„Teatr w moim życiu”
Dzisiaj o godz. 20 w Klubie 

„Od nowa” (ul. Wielka 1) wy­
stąpi wybitny znawca teatru, 
krytyk teatralny i gawędziarz, 
kierownik literacki Teatru Pol­
skiego — dr. Jerzy Koller. Na 
spotkaniu wygłosi on gawędę pt. 
„Teatr w moim życiu”.

TV: program z cyklu: „Szlakiem 
myśli racjonalistycznej; 19.30 — 
Dziennik telew.; 20 — „Dobranoc”; 
20.05 — Film seryjny: „Trzeci czło­
wiek”; 20.35 — Magazyn aktualno­
ści ze świata „Peryskop”; 21.10 — 
Film fabularny prod. radź. „Ży­
cie na nowo” — od lat 16.

KATOWICE: 9.45 — „Wyprawa 
za trzy morza” (I) — film fab. 
(radź.) orf lat 14; 16.50 — „TV Ka 
towice informuje”; 17.05 — Pro­
gram filmowy; 20.05 — „Język a 
życie” — program K. Kostrzewy; 
21.10 — „Wyprawa za trzy mo­
rza (II) — film fab. (radź.) od lat 
14.
WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — Klub Senio­

ra — Wystawa rzeźby J. M. Ja- 
kóba i pasteli A. Zydronia — 
czynna od g. 16—22, Klub Mło­
dzieżowy — Wystawa prac Maji 
Berezowskiej — czynna od 9—18.

DYŻURY
SZPITAL EM. ŚWIĘCICKIEGO — 

chirurgia — ul. Przybyszewskie 
go 49, tel. 612-11

SZPITAL IM. FR. RA.SZEJI — in 
terna — ul. Mickiewicza 2, tel. 
13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/9, tel. 512-96

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44 

POWIATOWA STACJA PR — ul.
Kościuszki nr 102 — tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickiewi­
cza 22, Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 72, Garbaty 52, Ostro- 
roga 6, Rynek Sródecki 1, Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny).

„Orbis” uruchomi na okres 
Targów dodatkowe punkty: 
Pawilon nr 53 na MTP, (bę­
dący jednocześnie ekspozycją 
„Orbisu” jako uczestnika Tar 
gów), specjalne punkty infor­
macyjne na Dworcu Głów­
nym i na Dworcu Lotniczym 
oraz ruchome kasy wymiany 
walut we wszystkich pocią­
gach międzynarodowych na 
trasie Kunowice—Poznań.

Jak nas informuje dyr. Mei­
sner, szczegółowe dane o 
wszelkich usługach „Orbisu” 
w czasie XXXII MTP zostały 
opracowane w formie specjal­
nego biuletynu w 6 wersjach 
językowych i wysłane do 
wszystkich poważniejszych 
biur podróży na świecie oraz 
naszych placówek dyploma­
tycznych. (Bod)

Próby takie podejmuje rów­
nież młodzież Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej; 
akcję występów ekip muzycz­
nych w zakładach pracy, szko 
łach, w małych miasteczkach 
i wsiach — prowadzi się od 
lat 10. Ich stałych wykonaw­
ców, do których należą m. in. 
K. Skupień, F. Gajb, T. Zym- 
bok i M. Szwarc — znaią 
dziś doskonale pracownicy 
„Komuny Paryskiej”, PZU. 
Prokuratury Wojskowej, by­
walcy klubów studenckich i 
fabrycznych a także miesz­
kańcy Nowego Tomyśla, Gro­
dziska, Konina, Turka, Obor­
nik i Chodzieży, a nawet od­
ległych Głuchołazów (Dolny 
Śląsk). W jednym tylko, u- 
biegłym roku, urządzono 80 
takich występów — najczęś­
ciej zupełnie bezinteresownie. 
Wśród organizatorów szczegól­
ną ofiarnością w pracy i po­
mysłowością wyróżniają się 
L. Rok i I. Wolicka.

Warto tu dodać, iż wysiłki 
te zostały dostrzeżone przez 
Radę Naczelną ZSP i nagro­
dzone ubiegłorocznym tournee 
3-osobowej ekipy z naszej u- 
czelni — po Austrii.

Z nastaniem wiosny propa­
gatorzy dobrej muzyki z po­
znańskiej PWSM chcą wpro­
wadzić nowe formy kontak­
tów ze słuchaczem.

Mówi się więc o utworze­
niu estrady muzyki współ­
czesnej dla środowiska stu­
denckiego oraz o nawiąza­
niu bliższych kontaktów z 
„opornymi” dotychczas ko­
legami z Politechniki i 
WSR. Dalsze projekty doty­
czą organizacji zbiorowych 
„wycieczek” studentów na 
koncert, zakończonych dys­
kusją oraz objęcia pro­
tektoratu muzycznego nad 
sanatoriami w Kowanówku 
i Osowej Górze, (w)

Wczorajsza „Gazeta Poznań­
ska” zamieściła interesujący ar­
tykuł nt. narady aktywu lekar­
skiego Poznania z przedstawi­
cielami delegatury NIK i kierow­
nictwem Wydziału Zdrowia Pre­
zydium RN m. Poznania. Naradę 
poświęcono omówieniu dyscyp­
liny wśród pracowników służby 
zdrowia oraz gospodarki lekami.

Jak wynika z treści dyskusji, 
która zdaniem sprawozdawcy 
„Gazety” —była na ogół „kur­
tuazyjna”, mimo niewątpliwych 
znacznych osiągnięć naszego 
lecznictwa, występuje w nim wie 
le ciemnych stron. Kontrola 
NIK-u wykazała m. in. znaczne 
odchylenia w zakresie dyscypli­
ny pracy lekarzy i personelu po­
mocniczego. Stwierdzono, że 
wielu lekarzy pracuje w szpita­
lach i ośrodkach zdrowia krócej, 
niż to wynika z umowy. Wystę­
pują także liczne spóźnienia do 
pracy. Słusznie zwrócono uwa­
gę, że spóźniający się do pracy 
lekarz nie może poświęcać pa­
cjentowi tyle czasu, ile wymaga 
tego dany przypadek.

Na naradzie sporo czasu zaję­
ło omówienie zagadnienia eta- 
tyzacji. Ma ona być zakończona 
do 1 kwietnia br. i usprawnić w 
efekcie działalność służby zdro­
wia. Mimo, że w niektórych dziel 
nicach przeprowadzono już pe­
wne zmiany niewiele się tam 
zmieniło na lepsze. M. in. nie 
podpisano z lekarzami nowych 
umów, brak regulaminów pracy. 
Obserwuje się także niedomaga­
jącą informację o godzinach 
przyjęć w przychodniach i ich 
rejonizacji („GŁos" pisał o łych 
sprawach przed kilkoma dniami 
w artykule pt. „Gdzie prześwie­
tlić ząb — czyli informacja a 
zdrowie). Rezultat — ludzie tra­
cą sporo czasu na wyczekiwanie 
na lekarza, na szukanie potrze­
bnej w danej chwili przychodni.

W dyskusji mówiono też, że 
nie zawsze wykorzystuje się 
wszystkie miejsca w szpitalach, 
że lekarze przekraczają swoje 
kompetencje w zakresie udzie­
lania zwolnień na blankietach 
L-4. Dalsza sprawa, to kupowanie

INFORMUJEMY
Klub Turysty PTTK St. Rynek 

90 zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
odczyt inż. mgr. B. Lisiaka pt. 
„Rekonstrukcją zabytkowych par­
ków”.

Dzisiaj o godz. 17 w księgami 
„Literacka”, ul. 27 Grudnia 23, od­
będzie się kolejny wieczór autor­
ski z Lechem Konopińskim, au­
torem • tomiku satyr „Amores- 
ki”.

Informujemy, że w związku z 
prowadzonymi pracami eksploa­
tacyjnymi nastąpi wyłączenie prą 
du w dniu: 7. III. 63 r., godz. 
22—1 (8. III. 63) na ulicach: Ogro­
dowa, Piekary, Szymańskiego, 
Wysoka i św. Józefa. 9. III. 63 r., 
godz. 0.30—4.30 na ulicach: Stru­
sia, Matejki, Śniadeckich, Parko 
wej, Drużbackiej, Gąsiorowskich, 
Głogowskiej nr 31—79. K1722

Złe sygnały 
o służbie zdrowia

przez szpitale poznańskie drogo 
cennej aparatury, z której albo 
się nie korzysta, albo nie wiado- 
mo do kogo ona należy.

Końcowy problem omówiony 
z lekarzami, to sprawa gospo­
darki lekami. M. in. stvfśerdiono 
że niejednokrotnie zapisuje sie 
bez potrzeby drogie leki, nje 
bacząc na to, że pełne sumy 
trzeba za nie płacić z budżetu 
miasta.

Podsumowując dyskusję spra­
wozdawca „Gazety” pisze:

„Szkoda, że dyskutanci ograni­
czali się do wyjaśnienia pewnych 
spraw, nie stawiając konkretnych 
propozycji, co i jak należy 2r0. 
bić, aby było lepiej.

Ogólnie stwierdzano, że z dyscy 
pliną w służbie zdrowia jest źle. 
Ale samo stwierdzenie nie wystar 
cza. Trzeba zrobić wszystko, aże­
by było lepiej”.

lektor

„Kwiaty dla Ciebie"
A więc pojutrze o godz. 16 w 

sali Adrii spotkamy się na im­
prezie „Głosu Wielkopolskiego” 
i „Salonu Odzieżowego” Pań­
stwowego Przemysłu Odzieżowe 
go, zorganizowanej z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet.

Wezmą w niej udział ulubień­
cy poznańskiej publiczności: 
primadonna Operetki Poznań­
skiej WANDA JAKUBOWSKA, 
po licznych sukcesach za grani­
cą, przypomni się naszym Czy­
telniczkom. Sekundować jej bę­
dzie tenor Operetki — JERZY 
DZIANYSZ; tancerze Operetki 
Poznańskiej — JADWIGA MIL- 
CZYNSKA i JERZY KERSTEN, 
wystąpią w tańcu klasycznym 
i nowoczesnym. I wreszcie ry­
sownik — HENRYK DERWICH, 
przygotował na Dzień Kobiet 
całkowicie nowy program. Oto 
jeden z jego nowych pomysłów:

UWAGA: wszystkie zaprosze­
nia rozprowadzone.

Dnia 4 marca 1963 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i cio­
cia, śp.

z Nostitz - Jackowskich

Celina Drozdowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, ul. 
Lutycka (Podolany). ;

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKI I RODZINA

Poznań. Warszawa, Katowice. Zakopane.

W)

Dnia 4 marca 1963 r. rozstał się z nami, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku lat 63, moj 
najlepszy mąż, nasz najtroskliwszy ojczulek 
i ukochany zięć, śp.

Roman Leśniczak
inżynier - elektryk

Odprowadzenie drogich zwłok nastąpi w czwar­
tek, 7 bm., o godzinie 16,30 z kościoła Sw. Ducha

W nieutulonym żalu
RODZINA

Grodzisk. 30013g

Dnia 4 marca 1963 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odszedł od nas, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, ojciec 
i teść, śp.

Antoni Wilczek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA 

Poznań. Buk, Wanne-Eickel, Gelsenkirchen, 
Washington. 29982g

Dnia 4 marca 1963 r. 
zmarła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, 
moja kochana żona, 
mamusia i siostra, 
przeżywszy lat 29, śp.

JADWIGA 
HERRMANN

Pogrzeb odbędzie się 
7 bm., o godz. 14,15 
z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
K1724

Lekarz przyjmie starszą 
panią do dziecka. Zgło­
szenia: Dolna Wilda 44 
m. 3, od godz. 16. 3881p

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca:' 
Brzozowski, Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 29510g

t
W dniu 4 marca 1963 r. zakończył swój praco­

wity żywot, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

Jan Joaćhimiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

V nieutulonym smutku pogrążone
ZONA, DZIECI Z WNUKAMI

Orzechowo, Poznań, Damasławek. K1725

Dnia 3 marca 1963 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

Michał Ritter
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 14 na Cmentarzu • Regionalnym na Głów­
nej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECĘ WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Warszawska 159. 29962g

Pustaki stropowe Acker- 
mana, Foerstera, cegły, 
dziurkawki poleca: Ce­
gielnia Łuksza i S-ka, 
Kościelnik, powiat Lu­
bań Śląski. 3702p

2 studentów poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29079g.

Matrymonialne

Pracująca 1 ucząca się 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29084g.

Pani z wyższym wykształ 
ceniem, mieszkaniem po­
zna pana lat 40—50. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 3927p.

t
Dnia 3 marca 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, moja najukochańsza żona, 
nasza droga mamusia, teściowa i babunia, pełna 
dobroci i poświęceń, śp.

Zygfryda Wojczewska
z domu Ludwiczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o godzinie 13,45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄZ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Dąbrowskiego 62. 29991g——— । TT”
Dnia 4 marca 1963 r. zmarł po długiej i cięż­

kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, zięć, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 70, śp.

Władysław Orzeł
powstaniec wielkopolski — odznaczony Krzyżem 

Powstania Wielkopolskiego oraz Medalem 
Zwycięstwa i Wolności

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
przy ulicy Bluszczowej. '

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań. Marchlewskiego 34 . 29967g

[ Pracownicy poszuKiwanlO
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Zbąszyn!® 
przyjmie piekarzy i głównego księgowego. 29295g

8 MARCA!

korali

tylko w sklepach PHD


